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i Abonament: i 
u ! kwart. weksped.450,-mk., 1 
r. i miesięcznie 150,- ma_rck, ; 

: w agenturach naszych I na ! 
,. ! poczcie mies. 160,-marek, : 
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. Ogłoszenia: i 
! wiersz petyt. ed no-łamowi : 
: 25,-mk., dla µoszukujących : 
: pracy 15,-mk Za omyl .. : 
: w ogłoszeniach nadawane : 
! telefonicznie Wydawnictwo ! 
; nie odpowiada. f 
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tą. Za r?dakcj~ odpowttdzialny Leon Trzeb iński w Lesznie. 
>.~ Nalcl. i druk . .,Drukarni Leszczyńskiej", Sp. zap. z ogran. odp. 

z ~etu111. 
,.. W dniu wczorajszym Sejm nie wyczerpawszy 

porządku dziennego, coprawda bardzo obfitego, rozje­
chał się na wakacje. Jeszcze o godzinie 3 na sali 

W sejmowej było ł53-ch postów, którzy brali uaział w 
. glosowaniu, a o godz. 5 po sprawdzeniu ilości obe­

e1. cnych przez sekretarzy okazało się, iż jest ich tylko 
64. Wobec braku quorum wicemarszałek Maj posie­

a• dzenie zamknął. 
J. Bardzo wiele spraw pierwszorzędnej wagi nie 
zostało załatwionych, ale po paromiesięcznej wytęża­

' nej pracy posłowie byli tak zmęczeni, a dwumiesięcz­
.j, ne przesllenie doprowadziło do takiej nerwowej atmo-

sfery iż dalsza wydajna praca była w tych warun­= kach niemożliwa. „ Wczoraj, przed przerwą zdołano załatwić jeszcze 
jedną z niezmiernie doniosłych ustaw, a mianowicie, 
ustawę o zaopatrzeniu emerytalnem osób wojskowych 
I ich rodzin, a emerytów wojskowych i wdów i sie­
rót państwo polskie posiada j~ż ilość poważną. O­
pracowana dokładnie w KomisJi ustawa ta przyjęta 
została bez rozprawy w 2-em i 3-em czytaniu. 

Sprawy osadnictwa wojsko-,.ego, ktćra wymaga 
pllnej naprawy, Sejm wczuraj załatwić jut nie zdołał. 
Przedstawił obszernie sprawę tę pos. Brzostowski 
przedkładając Sejmowi do uchwalenia 12 rezolucji, 
opracowanych przez Komisję Rolną i Wojskową. 
Krótką rozprawę nad niemi ukończono, zgłoszono 
parę poprawek, lecz glosowanie z powodu braku 
qourum odbyć s ę nie mogło. 

Termin następnego posiedzenia nie został jeszcze 
oznaczony, odbędzie się on jednak nie wcześniej, 

. jak w koilcu wrze~nia. 

k• Wiadomości polityczne. 
p - Warszawa. P. Naczelnik Państwa w towarzy-
stwie adjutanta wyjechał oo Krakowa na uroczystości 
legjonowe. 

- Przed rokowaniami z rzlldem niemieckim. Ze 
wzgltdu na to, że w połowie września rozpocząć się 
mają rokowania rząClu polskiego z niemieckim w spra­
wie traktatów gospodarczych, przyoyl do Poznania 
p. minister Olszo"'ski, ażeby za~ięgnąć zdania przed• 
stawicieli m1e1sc, wych kół przemysłowych, handlowych, 
rolniczych. P. Olszowski przyrzekł zebranym przed­
tawiclelom Wielkopolski i Pomona po wysłuchaniu 

Ich fycztń, powołać <.Io współpracy w rokowaniach 
1z Niemcami wskazane przez Zw1ązeK Oorony Kresów 
ZacbodnlLh osobistośd ze sfer zainteresowanych, które 
we1aą w skład polskiej delega,ji. Po odbytych kan­

y,ferencjacb p. Ołszc,wsk, zaprosił przedstawicieli prasy, 
któr, in przedstawił stan rokowa11, wzgl~dnie szczegóły 
eh ;irog1amu. 

- Pruid minister w Gliwicach. W czwartek ba­
wił w Gliwicach pruski minister przemy•lu i handlu 
Siering, który odoyl konferencję programową z pned­
stawicielam1 „ładz r,ąd,,wych oraz przemysłowcami, 
ieltm poinformowania się o stanie przewysłu w nie­
mieckiej ,zęśc1 G. Sląska. Na konfere11cj1 byio obec-
1ych 70 os0b. Minister zaznaczy!, że rząd pruski 

l.~elimincwał około 70 1111ljonów na żalużenk nowych 
rkół zawoaowych w miejsce tyct,, które się ooecnie 
0t1najdują w pol,kie 1 cz~śc1 G. Si4ska. Minister przy­

rzekł w dalszyni ciągu jahnajdaltj idącą pomoc rządu 
>ruskiego w sprawie budowy nowych hnij kolejowych 
dworców, le,·z ządal wzmożenia w górnictwie. 

- We Francji o Rządzie Nowaka. Francuskie 
mia rządowe przyjęły z ulgą wiadomość o utworzeniu 
lządu w Polsce. Jakkolwiek nowy prezydent mini­
trów, p. Nowak, jest we Francji politykiem zupełnie 
1ieznanym, mimo to oświadczenie Jego w sprawie 
olskiej polityki zagranicznej wywołało aobrc wrażenie, 
przedewszystkiem zwroty jego przemowienia w spra-

1ie przyjaźni polsko-francuskiej. Francuski świat fi­
er)1ansowy żywi nadzieję, iż nowemu Rząd,,wi uda się 

1znowi~ polską politykę skarbową i przyczynić się 
su.o podniesienia kursu marki polskiej, której ogromny 

adek w ciągu ostatnich dwóch miesięcy przesilenia 
lądowego wpłynął niekorzystnie 1:a st,sunki hanctlo­
•e obu Krajów. 

• Radykalny organ „ Erc Nouvelle" wyraża siG bar­
Zo sceptyczuic o rozwii1za11iu polskiego przesilenia 

c:i(ądowego i twierdzi, że obecne zakoficzcuie yrzesi­
.nia 1cst tylko tymczasowe, oraz, że położc111G poh-

• •czne w p,_ 1sec nie poprawi się dopóty, dopóki Pol-

ska... nie zrzeknie się swoich pretensji do Wilna 
Małopolski Wschoduiej. 

.. Petit Journal· pisze nie bez ironji, że Rzeczpo­
spolita Poiska może być dumna z tego, iż w ciągu 
swego zaledwie 4-letniego istnienia przebyła tyle tak 
.zręcznie" rozwiązanych przesileń rządowych. Dzien­
nik ten sądzi, że Polsce brak jest męża stanu, któryby 
potrafi!, jak to się dzieje we Francji, zjednoczyć wszyst­
kie stronnictwa i wskazać im właściwą drogę. 

- Umowa polsko-niemiecka. Odbyło się pod 
przewodnictwem ministra Kazimierza Olszowskiego 
posiedzenie delegacji polskiej do sprawy umowy poli­
tyczno-handlowej między Polską a Niemcami, na któ­
rem dokonano podziału polskich członków delegacji 
do poszczególnych komisji i podkomisji. Komisji 
tych jest kilka m. i. komisja ekonomiczna, prawna, 
rozrachunkowa, wierzytelności, specjalna do not Kriesa 
i inne. 

- Ora na zwlokę. Odpowiedź niemiecka na o­
statnią notę francuską, która została wręczona Rżądo­
wi Francuskiemu, stara się w dalszym ciągu zyskać 
na czasie. W nocie tej oświadcza Rząd Niemiecki m. in.: 

Francuski Prezydent Ministrów określa w swojej 
ostatniej nocie zarządzenia zapowiedziane przeciwko 
Niemeom jako zarządzenia represyjne. W myśl układu 
z 9. lipca 1921 r., może być jedynem następstwem 
prawnem niewypełnienia przez Niemcy przyjętych zo­
bowiązań bezterminowe wypowiedzenie tego układu 
przez zainteresowane Mocarstwa Sprzymierzone. Trak­
tat Wersalski udziela Mocarstwom Sprzymierzonym 
jedynie prawa zastawu na cenie kupna uzyskanej z 
likwidacji niemieckiej własności. Zapowiedziane za­
rządzenia Rządu francuskiego stoją zatem w sprzecz­
ności z układem z 9 lipca. Prócz tego od czasu 
wręczenia noty francuskiej 26. lipca położenie gospo­
darcze i finansowe Niemiec, pogorszyło się nadzwy­
czajnie. Marka niemiecka spadła do jednej dwusetnej 
swojej wartości przedwojennej. Wobec tego prosi 
Rząd Niemiecki poraz wtóry Rząd Francuski o po­
nowne zbadanie całej sprawy i odłożenie rozstrzyg­
nięcia do czasu przeprowadzenia rokowań z Państwa­
mi Sprzymierzonemi zainteresowanemi w tej sprawie. 

- Echa spisku monarchistyczna-komunistycznego. 
"Echo de Paris" zamieszcza telegram z Moguncji: 
Policja w Saarbruecken we wtorek w nocy areszto­
wała szereg agitatorów politycznych, którzy mają być 
współwinnymi sprzysiężenia przeciwko Poincaremu i 
których niedawno wydalono z Francji za knowania 
rewolucyjne. Oprócz tego uwięziono jedną kobietę, 
która wydalona z Francji, zamieszkiwała w Metzu. 
Agitatorzy ci pozostali w stosunkach z tajną organi­
zacj,1 niemiecką .Consul". Aresztowanie nastąpiło 
wskutek denuncjacji jednego z członków tej organi­
zacji. Aresztowanych odesłano do granicy obszaru 
Saary i oddano ich policji francuskiej. 

- Wyrzucanie godeł monarchistycznych. Minist. 
spraw wewn. na zasadzie ustawy o ochronie republiki 
polecił, by wszelkie godła monarchiczne były usunięte 
z budynków i wszelkich miejsc publicznych. Wyjątek 
uczyniono jedynie dla budowli, których wartość histo­
ryczna ucierpiałaby, gdyby usunięto z nich rzeczone 
godła. Również usunięte mają być portrety i biusty 
ostatniego króla pruskiego i członków jego rodziny. 

- Tajne składy broni w Niemczech. Dnia 2 bm. 
komisja kontrolna międzysojusznicza dokonała w 
obecności oficerów niemieckich rewizji niektórych 
pomicszcze11 w fortecy Neusse. Podczas rewizji tej 
znaleziono około I OOO tonn materjałów wojennych, 
jak amunicja, karabiny, proch, maski przeciwgazowe, 
pozatem 300 pocisków Zt cm. oraz 1000 pocisków 
77 mm. Komisja kontrolująca w tym wypadku jak 
i w innych spotkała si~ w wykonaniu swych funkcji 
z różnem1 przeszkodami ze strony władz wojskowych 
niemieckich. W pewnej chwili kiedy komisja poleciła 
wyłamać drzwi w prochowni, jeden z oficerów nie­
mieckich usiłował powstrzymać od tego komisję tlo­
macząc, iż prochowk,a jest podminowana. Przy re­
w:dowaniu innych pomieszczef1 potrzebna była pomoc 
ślusarzy do otwitra11ia drzwi. 

- Sprawa konierencji wiedeński•i• Na posiedze­
mu komisji 111iędzypdrlamentarnej postanowiono w 
myśl wrnosKu p. Le,;wcnsteina, by na mającą się od­
b} ć w roku bieżącym konfercuqę międzypa1i;imentar­
ną we Wiedn1u Sejm polski nie wysiał ofiC]alnych 
µr.Grdsfawicieli ze względu na solidarność z parla­
mentami francuskim i belgijskim, które oficjalnie w 
konfcreucji nie wt z111ą udziału. 

I „Głos Leszcz." wychodzi codziennie z wyj. niedziel i świąt. 
Redakcja, eksped. i drukarnia przy ul. Wolności 20. Tel. 61. 

I - Krwawe walki we Włoszech. Oddziały faszy­
stów obsadziły pod dowództwem dwu posłów parla­
mentu Ankonę, gdzie przyszło do ostrej walki z 
komunistami. Strzelanina trwała przez cały dzień. 
Podpalono budynek stronnictwa komunistycznego i 
dom rob1tniczy, 4-ch robotników zabito i wiele ranio­
no. Genuę zajęło kilkll tysięcy faszystóN. Przy star­
ciu z robotnikami kilka osób poniosło śmierć. Poli­
li.cja otoczyła lokal zgromadzenia komunistycznego. 
W Aslji, Pawji i Padwie podpalono domy robotnicze. 
W Sieme napadli faszyści na pociąg kolei. We Flo­
rencji i Livorno zniszczyli oni druKarnie wszystkie h 
sosjalistycznych dzienników. W Liverno zmuszono 
do ustąpienia rad~ miejską. W Specji podczas n­
ciętej walki zabito kilka osób między niemi syna ge:1. 
Cało Donato. Dziennik ,Stampa • wskutek tych zajść 
przestał wychodzić, oglaszajqc. iż za 10 dni wyjdzie 
jako nowy dziennik .Giornale di Roma•. 

- Wojna grecko-turecka. Według ostatnich wia­
domości, otrzymanych z frontu, Grecy w dalszym 
ciągu podpalają '!I miejscowościach ,okupowanych 
mrast, slaCJe koleJowe oraz zboża na polach. Pla­
cówki_ tureckie zauważyły przewóz ciężkiej arlyierji 
greck1e1 na tyły frontu. Komunikat oficjalny turecki 
zamieszcza codziennie listę żołnierzy greckich, którzy 
przeszli do armji tureckiej. Do Angory przywieziono 
400 wi~źniów greckich. 

- Niesłychana nota sowjecka, Przed kilku ty­
godniami rząd polski wystosował notę do rządu 
sowjeckiego w sprawie prześladowania kościoła kato­
lickiego w Rosji i na Ukrainie. Obecnie nadeszła 
odpo11iedż od rządu sowjeckiego, że zarządzenia 
przeciwko kościołowi katolickiemu i przeciw wykony­
waniu obrzędów religijnych przez katolików narodo­
wości polskiej należą do spraw wewnętrznych rosyj­
skich. Rząd sowjecki wyst~puje obecnie jako obroń­
ca prawosławia, rzekomo gnębiącego w Polsce. 
Rząd polski oczywiście odpowie na tę niesłychaną 
notę w sposób energiczny. 

Przed osmiu laty. 
(.Dyplomacja z oślej ławki"). 

_ .Kur. Poranny• z 16 września 1914. (w odpowie­
dzi na artykuł jednego z pism legjonowych) : 

.Poprostu rozpacz ogarnia, kiedy się widzi to 
zaślepienie płonące z przerażającego długoletniego nie­
uctwa politycznego, oparteg~ ł! tylk~ na __ • śl~pej wie­
rze. we w~zystko, co W1eden I Berhn wierzyć każe ... 
MmeJsza Jednak ? całą tę dyplomację z oślej ławl1i, 
które1_ wy~1k1em Jest p ,~ieranie przez galicjan kata 
wrze~1ńsk1ego 1 wyw!as,czyciela ziemi polskiej. <10-
rze1 Juz, bo wprost oburzającem dla każdego polskie­
go uczucia Jest rozporządzenie się Koroną Poisls>l 
przez. tych ~yzutych z wszelkiej przytomności narn­
doweJ szalenstw. Tę Koronę galicyjscy szefowie sek­
cji, kandydaci _na_ ministrów i żydowsko-socjalistyczni 
agitatorzy 'A'lozyh po św1~tokradzku na głowę prus­
sK1ego _sprz~m!erzeńca. 010 tekst przysięgi, jaką le­
gJomśc1. zlozyh w !ęce_ wyznaczonego do komendy 
nad leg1onam1 austriackiego generała von Baczyńskie• 
go. Tę przysięgę składał i sam Józef Piłsudski obec­
nie c. k. pułkownik legjonowy. W tej przysiędze 
niema. słowa o ojczyźnie, o Polsce! Wierność i po­
sluszenstwo temu który ślubował wiernuść i poslu­
sz_eństwo_ Cesarzo~i Krzyżaków! Z poczuciem groz1 
m1ęsza się poc.zuc1e obrzydzenia•. 

Ciekawe rezultaty. 
. Po ukończe_niu Wojskowej Komisji Weryfikacyj­

nej, która funkcJonuie od lat 3-ch, obecnie stwierdzić 
możemy _cały szere~ _kwe_stjt nieuregulowanych i co 
gorsza mespraw1edhw1e I zbyt stronniczo zalatwiJ­
nych. - .Myśl Narodowa• {M. W.) przytacza nastę­
pujące przykłady : 

1) Zawodowy oficer, stary kapitan Sztabu Gen~r. 
b. annji zab:, urodz. 1883 r, Stanisław Wieroński 
Szef Szt. D. O. K. zostaje podpulk. Szt. G; obok 1/ 
go - student (z maturą wojenną) dyletant, bez szkJ­
ly Szt. O., ur. 1895 r. Mieczysław Więckowski - ró·u­
nież j.:st ppłk. S,t. Gan 

2) Zawodowy pułkownik intend. z r. 1916 b. ar:n. 
zab., akademik, ur. 1882 r. Piotr Lewandowski zJ­
staje po 6 latach pułkownikiem W. P. równocześr;e 
z legjonist4 Hieronimem Przepilińskim {urodz. w n­
ku ~870) z za~odu n~uczycielem ludowym, który aka­
dern11 nawet me widział. Obydwaj na stanowiska. ti 
równorzędnych. 



3) Pułkownik intend akademik 
z:cf Sokindler otrzymuie drn . (ur. !860 r.) Jó- I Kosmatz i Bik . 
śnie dyletant bez stud'ó gą lokat~, gdy Jednocze• 1 Dclatyna b t ów, a osłatmo także Dobrotów kolo • • • 
wicz Alcksa~der (ur J0;9 fac)hofY~h, pik. Litwina- przeważ~ie yzabyly. eksploatowane I to przez kapitał I ~~~~Ją się _gospodar,on1, kt<•rzy dają pomoc 
lokatę pierwszą • r. , egionista olrzymuje Pow . gramczny. S pan1u1e stra1k •. Grożą im podpaleniem • 

4) B I · YZSiC Towarzystwo z • . ą s1 ne poszlaki ze w straJ'k b • 
. . Y Y feldwebel ulanó . do poszukiwani . amierza tez przystąpić komuniści, ktorz na' • • ~ 0 ecnym in 

ledwie Jedną nieskończon t aust_r., p~slada1ący za srebra w Cz w a za_ srebrem , _odnowić starą kopalnię n1e1szą uwag,. \I,' kwi~l~fu dz_1elmcę zwracają 
st~ S)elan Torma, pisarz\ ::~~kg11nnaz1um, legjoni• klóra islniałi j:szfc~1e kol~ Zabiega (po":'iat Kosowski), C_e~lralnego ·Komitetu Partji ~~~~~n1~ Pozn_ania 
zusta1c p, ulkowniktem . k t bu, ur. w r. 1881 - rowej. e za czasów Polski przedrozbio- ni_e1ak1 Budowsk1 czy Wąsowski ycznc1 • 

5) Pisarz s dow WOJS a or. w 7 Dyw, Tab. uzywal bowiem obu naprzemia~ ~zae:w_ony len 
C} niecałe d:ie iia!la~yslaw Rudolf ~ilk, !nają- • • mu _n1e1aka Rom~ Juchniewiczowna, ~~l~r/ 
gospodarczym (W. o. ź. ~~~ft;. - zosta1e maiorem Stra1ku1ącym pod rozwag• ~~~be ~~rritnc:i t;,t~,w~,~~j :oskli1rie, od, 

6). Garb~rz z zawodu, bez cenzu I Na całym sw· • . . "ii• luteJszych związków klasow eh ybranycb 
forzem0Lwsk1 - zostaje kapitanem s~w~~~~oymua(\d) organizację, ktor/;~c d~j?~~teni żyddz1 mają dobrą za c_zasów bolszewickiego pino~an~a~wk:-W 

P. p. cg. m zówk1 na zjazdach . k . czasu o czasu wska- sow1eck1m w tern mieście i podpisał nie d I nie 
Ładny korpus oficerski ! Otóż na jednym z taJfch d~1a~ać wobec chrześcian. Towar~ys1.ka J~go pracowała przedti! e~ R 
Pokrzywdzeni (a · t • h k'I Pod • • I z1az ów uchwalono • w sow1eck1m biurze prasowem w p 

1:i~:::ei:t~~ ;i:~~:~e~;ć ~h~!i~~yejś~i:,:~~;?lisi; ~~~{~1~f ~;i;rt~7)ja:igt:ik~~~ 6~~~~~ j~e ~~~*i n!ct~~cl~~\fcif. t~i~~t cz~%:u~;~t 
n3(eży i corychlej poprawiona· el cie prz_ejrzana j_ak szej_ potrzeby s owod ro_zyznę artykułów pierw z „ w1ęz1emu w Wronkach. • , 
dm - powinien być corychte' em_e~t nteodpow1e- rolmctwa i h~dofvli Oa~ą rzekomo upadkiem 

To samo w zupełności dzi usum~ y. . zręcznie i głęboko iród1/~ cz tego . ))Odkopiemy 

i~)g7,JJ~,;:~l\1~i~~1:;:t}~ gś§)if }Jl~;:f lfS~? ~Elii(~ 
Wiadomości z bliska i d 

Leszno, dnia 9. sierpnia 1 
. R. _k. Romana, Johana. Slow Bo -~ 

Wschod Slonca o godz. 4.33. Zachód 01) 
Wschód Księż. o godz. 8.08. Zachód O i 

~~:='=:'.:=.~=:~·,,;;;;;;;;;;Y~Jn;;e;;J•===::,z;;,. ~O;·== Chcąc ab 0 - • • S istotnego cel/ ct~dta~ie spkosh·zeglt przedwcześnie 
tatys~yka inwentarza w Polsce. ii~e~~~~dio sl:żenia_'kl~~i?f~gini!~ej r~~:;:fer 

Miejscowe: 
. (m) W ekspedycji naszej złożono: s 

dmu .7- 8. 22 ofiarują na Dom św Józefa 
Pa.vhcka 100 mk., Kamewska 40 k 
100 mk. m ·, 

. _ Wydział spisu ludności głównego urz~du stal . • m e onom1cznym propagowany 
~ty .z_n:go ogłasza następujący komunikat, dot cz { nie przez nasze tcorje ekon~micme". m czyn-

1l~śc1 tn~e-~1arza żywego_ . na ziemiach Rzeczyp~sp~If. 
te1 Polsk1e1 . Tablica pomzsza zawiera liczby ogólne 
kont, bydła ru_gatego, owiec i trzody chlewnej oraz 
~st~s1mkowa111a ltczebn _,ści poszczególnych galt;nków 
I Y.entarza zywego d, 1lośc1 mieszkańców i obszar 
D~ne le zostały opracowane na podstawie wynikó~ 
sp su _inwentarza żywego, przepiowadzonego równo­
c:eśnte z p_owszcchnym spisem ludności z d. 30. 9. 
l 921 roku I dotyczący tylko obszaru, na którym spis 
s1~ odby_l, L )· za wyląc~e(1iem Górnego Sląska i Zic­
tr W1lensk1e1. uwzgl~dman nalomiast inwentarz, spl­
Slny przez władze wojskowe. 

przypada na 

Ba_czność kowale. maszyniści 1 
Z powo_du niepewnej pogody i wybuchu stra'ku 

rolnego są zniwa legoroczne zagrożone co wywdt ć 
moze znaczne podrJżenie chleba na 'czem uc1et. 
przedewszystkiem biedna ludność' miejska Dlate p1 
w~ywamy wszystkich kowalimaszynistl~ 
a y na:ychm1ast zaprzestali strajku. 

Antom Tadeusz, cechmistrz I prezes okr 
na powiaty kośtia11ski, śmigielski, 1 e s z c ;~ 0;; ki, 

gostyns1<1, śremski 1 rawicki. 

Gazety w od nośnych powiatach uprasza sio 0 

. _(m) Ratujcie żniwa! Odezwa, nawolu 
siema pomocy rolnikom, o1niosla w nas, 
zupełny skutek . Do ochotniczej pracy w 
sza się codz1enme wielka liCLba osób, zw 
dZJezy szkoloeJ, tutejszego gimnazjum i 
N~ ?częśc1e sprzyja piękna pogoda, lal 
dz1e1a uratowania tegorocznych żniw. Wa 
wiecie me _zaszły poważniejsze wypuki tero 
totmast z rnnych pow1alów dochodzą o 
wieści uprawianego teroru, co slrajkującym d2 
szczytu ani sympatii ogółu nie przyniesie. da 

Rodzaje inwentarza u ść 61 100 12 kim. 0 og na mieszk. obszaru • przedruk. ' 

(m) Dotyczy się nowych pensji urzędnik ~f 
urz~dmczyct. donostą nam, że umieszcwrie w nii 

szym numerze _,,Głosu" pensje unędników lit, 
się _do kategorJt warszawskiej, dla tutejsz' że 
mkow obrnza się ta pensja podobno O ro lu wł Konie. . . . 3.284.673 12,8 8,9 

Bydło rogate . 7.898.007 30,8 21,4 
~wce . . . . 2.179.055 8,5 5,9 

rzoda chlewna 5.176.071 20,2 14,0 
, Główny urząd statystyc_zny iaznacza, że przy oce­

lll~ przytoczo~ych danych liczyć stę należy z pewne• 
en opuszczema~m, mmeJszemi dla koni i bydła roga­
tego, znaczme1sz_em1 dla owiec i trzody chlewnej. 
Szcze~ółow_a an~ltza przyczyn i rozmiarów tych opu• 
szczen ukaze się w publikacjach Głównego urzędu 
statystycznego. . 

llębokle wlerceala naftowe I po11aJdwaDla 
za srebrem na polnlcla. 

W zeszłym tygodniu bawiło w Kołomyi kilku 
Aagltków z Londynu między innymi dyrektorowie 
Tow. naftowego , The Fastern Oil Company Limited" 
p.p. dr. Marden i Hunne. 
_ . Towarzystwo to, mające tereny własne i wydzier­
zaw1one w Luczy, Berezowie Niżnim i Słobodzie Run­
górskiej zamierza jesienią przystąpić do intensywnego 
wiercenia za ropą trzema rygami. 

Wiadomość niniejsza poruszy niezawodnie nasze 
kola naftowe. Dotychczas tylko Słoboda Rungórska, 

. Strajk rolny. 
_Po n ie c. We wszystkich okoltcznych dworach naokoło 

;on_1eca, . porwcd1 robotnicy rolni prace, bez względu na 
:o, ze da, y li!oze w rol u s1, marnuią. z pomocą pas ie­
szy_ło wszystko _z _m1am Ponieca Jak: urzędnik studfnt 
ma1ster, czeladnik 1 uczeń. Sprzęt idzie daleJ, a ; każdym' 
dniem rąk do pracy piZ)'bywa, zaś robotnicy leżą po rowach 
1 borach. 

_Kościan. Ze_ s?boty na niedziel, o g<Jdzinie 1.15 
spaliło się w Kurze1gorze około IO wozów słomy, luźno 
leząceJ pr_zy stogu zboza. Na. s1częśck skauci, będący tam 
na wakaqach, p1erws1 palącą sic słomę usunc;li od stoga 
tak że pożar me przybrał groźnych rozmiarów. Kto poża; 
wzmecII wykaże śledztwo, które jest w toku 

W ~ telu m1e1scowościach strajk zaczyna przybierać 
formy ostre. Agitatorzy ~ozrzucają jakieś odezwy, wzywa­
Jące J? terroru I d ' straJKU szar~ego, który zac,yna się 
szerzyc: I tak w pow1ec1e kozmmsk1m stra1k czarny objął 
28 m1e1s~o~osq, w 1n~wr.oc:ławsk1m 4, w jarocińskim 31 

w gos1ynsk1m _1 7. 0d~1en1egdzie zdarzają sic; akty terroru. 
I tak _w pow1ec1e . kozmmsk1m w kilku miejscowościach 
straJkUWY usiłowali nte przepuszczać furmanek z bezro, 
botny1111, którzy zgłosili sic; do pracy. W Jednym wypadku 
wo1sko. musi_a!o zrobi_ć użytek z broni, gdy na wezwame 
napastn!cy me us_ląp1h. Ran, odniósł pr,ytem jeden z na­
pastntkow. W mektórych miejs:owośc1ach slraJkujący od-

. _(1m) Krzewmy_ własną kulturę -pietign 
pteśn, Ostatni ZJazd kół śpiew. w Leszoi 
ze kola rozumieją swoje zadanie że i wfa 
rozumią znaczenie pieśni i krz~wienie jej 
czego do_w?d_em . serdeczne powitanie tja 
przedstaw1c1eh :masta _i ofiarowanie nagr 
Leszna. Lecz 1ezel1 pteśń ma spełnić swo 
!ako wychowawczyni przyszłych pokoleń, k 
Jest, by ~ale . spaleczeńs(wry znaczenie jej Z\~ 
krmvteme p1eśn1 czynme popierając nietyl f 1 

wamem na koncerty, !~cz _przedewszyslkie i.~t 
wamem do kół śp1ewack1ch 1 braniem czynne stai 
w pracy tycbzt. Wtenczas doznamy tej poc ś • 
pieśń polska zbłądzi pod strzechy. Cl\ 

. . J!k się do~iadujemy, zamierza Kolo śpie 
bmskt urządzić w przyszłych miesiącach 
sycznych koncertów po1 batut!j swego dziel 
rygenta . p. prof. R. Lubierskiego ze wspól 
znane1 t sławnej pianistki p. Konatkowskiej 
wyćwiczyć rzeczy po.vażniejsze, pożąda nem Jest irr 
więks?)' zespól, dlatego zachęcamy gorąco do wo 
hczmeiszego wstępowania w szeregi śpi ow 
(mie1sce i czas lekcii ogłasza si~ w ,Glosie'), Y~ 
czas zbyteczne się staną w \..esinie "'1•\~py żą 
tam trup grecko-cygańskich i innych iagr aw 

ycl 

Józef R ogosz. 57) I UJadtlly 11sy pasterskie. gdz1emegdz1e było slycb,c bek I Prowadziła go do kolebki 

C ny P k ow~y zbląk•neJ - Prokopie to tw61 syn! z ar r O Op• W tzbte. nad k,lebką pochylona, s1edz1ala 'kobieta Stanęli oboJe uzem on pochylił_ się n•d 
weznaJuma. Chłopczyk spal Matka numfa mu tęskną ona głowę do Jego r&1lllenta przytuliła li 

ktJ 
zby 
i fe 

Powieść 

os11ata ni. tle żJci:i opryszków karpackich. 

Elźbieta pr~dko umieściła swoich lokatorów. Kobie. 
cie odstąpiła po drugiej stronie domu obszerną izbę 
z piecem, w której z dawien dawna nikt nie mieszkał; 
męiczyinie zaś powiedziała, żeby sobie na strychu wy­
szakal legowiska. Ten nie dał sobi~ tego po~tórzyć 
i czempręd,ej po drabinie wylazł na strych, gdzie w kilka 
millut urządził sobie na sianie wyborną sypialnię. 

Z końcem tygodnia nieznajoma kobieta powiła 
elI:Opczyka, dla którego jej towarzysz w czas jeszcze 
k>!ebk~ sporz~dzil. Nie była ona bardzo piękna, zato 
byta wygodna i miała doskonale bieguny dębowe. 

Eiibieta zauważy/a od samego początku, że nie­
Zll3,joma była jakby panią a jej towarzysz tylko sługą ... 

Starał się on o żywność, po którą nie oaz musiał 
iit aż na drugą wieś, znośił wodę i drzewo, palił na 
kominie, izbę zamiat.'JJ:. Mimo to mia! minę za wsze 
wesołą i w swoją panią jak w obraz się wpatrywał. 
Elibieta ich języka nie rozumiała, zdawało się jej jednak, 
u był on zbliżony do słowaekiago. Sama była w~-
gierką. • 

Było to raz nad wieczorem. 
Słońce zachodziło już za góry, pozostawiaj1c za 

sob~ lunę krwawą a paląc~, którą pól nieba gorzało; 
na dębach zaczynały drżeć liśeie, bo od zachodu powiał 
ll'iitrzyk eltłoiłniejszy; ptactwo po całodziennym upale 
dziobki otworzJwszy, swobodniej oddychało - po górach 

piosenkę , tJ na mego patrzała, to ku oknu wzrok się I na stojącego mężczyznę ocz.:ta wytrz 
zwracała, a n& jej piękneJ tirarzy wtd•ć było tęsknot,:, walo s.ę że coś rozum1al 
prawie smut,k. Prokop od dziecka wzroku nie odrywał. 

Już drugi miesiąc w tej cb&cie miesikała, a nie trzał, clllą duszą w nim zatopioną. Z poe2:1 
mogla dcczekać się tego, który na ziemi by! jej go t1m;y malowało się jakby zdziwienie , 
wszystk1em. woli ustąpiło ono miej,ca cichej radości, któ 

Naglo pie, przed domem począł namiętnie ujadać. zmienił'• się w rozrzewnieni:. Ostre rysy 
Było t-0 zjawisko nadz1vyczajne, ponieważ nikt obcy tu robiły się jaśniejsze, powieki n,1brzmiewaly, j 
me przychodził. Kobiet>I zaniepokojna głową podniosła nich millly łzy wytrysnąć„ 
i zaczęła słuchać. Już chciał< pow,tać i przez okno - Dzieci~ moje! - szepnął i ramion• 
wyjrzeć, gdy drzwi wchodowe z łoskotem si~ otwarły wyciągną!, żeby je wziąć na ręce. 
i na pro~u ukaz•! się mętcz}Zna słuszny, barczysty Matkę to przestraszyło. 
w prześliczoym st,-,iju szlachcica w~gierskiego - Poczekaj! ja ci go sama podam 1 -

Był to oka,a!y brunet, bez brody, z wąsami zu .- 'l'y z dziećmi nie umiesz się jeszcze ob 
chwale w górę podkręeonemi, cafy curno ubrany, przy , To rzekłszy wzięła malca, pocalow,1la go na 
palas,u i pt ,y ostrogach i potem ojcu go podała mówiąc: nerg 

Na jego widok kobieta wię~ej może przestraszona, , - Ale uważaj, żebyś mi go nie npnśca o w 
uiż zdziwiona, nieco w ty! się cofnęła, ale w tejże chwili Onby dziecko upuścił! Jakież wyob yws 
jej oczy rozjaśuily się najżywszą radością i ona z głoś• o jego sercu ojcowskiem ! Prokop wziął s ąd 
nym okrzykiem: .Prokop! Prokop!" rzuciła się ku wa wszy go ostrożnie, gdyż ba! się. żeby. ardJ 
wchodzącemu. padkiem nie uklól ostremi wąsami, za~ąl Jl ie d, 

- Poznałaś mnie Oleno! poznałaś - pyta! wpół r~kach kołysać, przytem uśmiechał do niegl go 2 

ją obj~wszy, tak gorłCY na jej ustach kładąc pocałunek, coś mu nucił. Dziecko. patrzyło nań z cal ierc 
że jago żar całą izbę ożywił i rozweseli! - Poznałaś i nawet_ z~czynalo się uśmiechać. OjcieJJ chaj 
mme, Oleno r znów pytał, w oczy jej patrząc. uszczęśhwtony, me słyszał, że żona do trąci 

- Aehl czyżbym ja mego Prbkopa nie mu~!a po• tylko wciąż chedzil, syna kołysał i coś mn. (d 
znać, - szepnęła napól omdlona. - Ale tak długo ka- Trwało to tak długo, póki dziecko. kali 
zaleś na siebie czekać... na rękach. Teraz wzięła je matka od hels~ 

- Los mną kierował, los! - odrzekł z odcieniem do kolebki złożyła. zez l 
goryczy w glosia i szedł za nią. (Dalszy ei~~ nas(4pi). 



{m) S1atyatyka przestępstw w Polsce. Ogłoszono 
dane O prie&tepstwach w Polsce w mies. kwietniu rb. 
Og61em zameldowano przestępstw 57 658; z tego 

l<ryto sprawców zbrodni 52 212. 
wy Morderstw I zabójstw popełniono 98 (wykryto 77), 
innych pozbawiefl tycia 84 {60), podpaleń zbrodniczych 
l06 (57) uszkodzefl cielesnych I 183 (119), spedzeń 
płodu ih (59), bandytyzm, rabunek i rozbój 353 

I czem doszło do bójki na noże. Ohm zadał Ceschel- I 
I skiemu kilka cięć nożem w ramię i brzuch, kładąc I 

go trupem. Tegoż dnia wieczorem znalazła policja 
bezpieczeństwa przy Radaunerstrasse trupa C. i 
wszczęła dochodzenia. Aresztowany Ohm zeznał, że 
powodem bójki było to, iż C chciał rzekomo oszukać 
Ohma przy sprzedarzy skradzionego przez nich ro­
weru. 

(18ł) itd. . . . 
Kr3d11eży z wlamamem popelmono 3 299 (wy-

kryto 184). kradzieży bez wlamaf1 7 810 (5 773), zagi­
n·~cia osób 94, opilstwa 983, przekupstw 3. 

Nieszczc1mwycb wypadków zgłoszono 538, w tern 
wypadków śmierci 261, nielegalnych przekroczeń gra­
nicy 132, i•nekroczeti meldunkowych 1 824, zbiego­
stwa aresitantów 11. 

Pm Moczeń handlowo-administracyjnych zanoto­
wano 10 454 aanitarno • administracyjnych 11 804, 
oszuslw 676 (z tego ujeto sprawców 628), potajem­
J>ego gor,elnictwa 260, wymuszeń 63 (60), lichwy, 
paskantwa 2 030, kłusownictwa 164. 

PPOwincjonalne: 
(p) Sproalowaole. Do artykułu .Bojanowo (Niem­

cy w 'olsce)' w Nr. 176 Głosu Leszczyńsk., te per­
=11 tulejsiego urz~du jeb! nie zadowolony z kie­
rownictwa ;;ani Ziebóll jest prostym wymysłem. Po 
,;lrugie p. L jest tylko czasowo w zash;pst1.< ie; wresz­
cie jeżeli Kierownictwo p. L., która Jest obywatelką 
polsq. t-yloby niezadawalające, DY:· Poe~! by to na-
1ychmlast zmieniło, bez protc)<cJ1 p. pisarza artyk. 
w Nr. 176. 

Personal Urzędu Pocztowego 
w Bojanowie. 

(D!J wyjaśnienia podajemy, że odn. śną notatk~ 
przej~l1śrr.1 i ,GIJsu Pomorskiego•, jak z.resztą i in-
ne gazetv o Iem takte donosify). Red. 

(p) P,izad. (Zebracy symula_nci) .. Główny Wy­
drial (.Jp1ekanczy nad Jnwal·dam1 Wo1ennym1 zaw1a_­
<lamia, t• .,,! niejakiegoś cza~u, poznawszy oł,arn_ośc 
ob,watei.twa na rzecz inwalidów, trtcj _inwalidzi na 
ulicach .nia,ta, zajmują si~ żebractwem I napastowa­
niem ptiecbodniów. Jeden z nich, chcąc wzbudzić 
litość, n~umyślnie nie nosi s,tuczncj nugi, tłumacząc, 
Je mu •1~ ;.opsula, aczkolwiek mógłby dostać od 
władz wojs,owycb nową prJtezę; drugi u_dają_c ner: 
WCJwca, <id czasu do czasu sztucznie zan1emov;1 1 
uda]e ~mys,owo upośledzonego; trzeci pokazujący 
stopt:, a ktorej palce amputowano, mógłby pracować, 
gdyt inwa'idz1 • cięższemi obleczeniami zarabiaJą 
pracą aa chieb. - Urzednicy wysiani, celem zaopie­
kowania s1~ losem tych inwalidów, otrzymali od wy• 
tej wymienionych nieprawdziwe informacje, jak np. 
nieistniE-j4ce numery kamienk, lalszywe ulice i na 
zwiska. Ponieważ te jednostki żebractwem i cz~sty­
lli .vybrykami na ulicy, czy w tramwaju, albo w 
iokllacb, plamią honor calt>go zespołu inwalidzkiego, 
tt6ry nie pragnie jałmużny, ale pracy i równego 
111Dowiska spoi· C 'nego. Wydział prosi osoby lito­
iciwe, &hv tego rodzaju wyzysku nie popier•ly. 

(p) Furyka papierosów „Sarmatia" nadsyła ,Kur. 
Pozo.• w sprawie notatki o wydaleniu noo robot 
ników nast~pujące wyjaśnienie: Na skutek urzc:do 
wego naka,u Wielkopoiskiej Izby Skarbowej zmu 
Ullla była fabryka wyrobów tyt?niowych „Sarmatia" 
w Po1namu 1.astanowić natychmiast dalszą produkCJ<:, 
Mimo to, k'P.rując się wzglc:dami dobra społecznego, 
rwolnil Zarząd Jedynie około połowę zaic:tych pra­
cowników 1.atrzymal zaś dalszą polow<: pod pozorem 
:11ykonania prac, które w obecnych war_unkach . me 
et;\ w 1r,teresie handlowym przeds11:h1orstwa I są 
11awet zb,;rlne. Podana w {'ismach !'Yfra zwolnio­
tycli me odpowiada prawd,1e, albowiem zwolmon.o 
fal<tycn.1c około 4oe osób. UważaJąc zarządzeme 
Izby Sk;1rrowej za bezprawne, wmósl Zar~ąd fabry­
ki formalny protest a na wypadek zmes1ema meslu 
,ZJlego 1ak1;:u, fabryka nadal będzie produkować 
i przYjinw • powrotem wszystkich pracowników. 

(p) B<lzprawle niemieckie. 'I, Wolsztyna donoszą: 
Niemcy wyp~dzają gwałtem robotników polskich z 
J Niemiec. Wydalanych transportują żandarmi do 
granicy polskie/, tam odbierają im wszyslko co posia­
dają naslepnle przy wymierzon}ch na nich karabinach, 
ka1' Im się czemprędzej wynosić do swego kraju. 
O kilku IĄkich faktach donoszono już z Kopanicy, a 
teraz znów o trzech z Obory. 

Z dalszych stron: 
(d) Chełmno. (Twardy łeb albo slaby kaliber). 

Wlakiciel~m twardej czaszki jest p. Ryszard Kram­
płt&, handlarz mąki, kaszki itp. i mąż. Po niepierw 
Ile) w życiu małżeńskim sprzeczce z swoją polo~i­
~ na tle wier- i niewierności małżeńskiej, wypaliła 
tnergicz,,a żona swemu mężulkowi z rewolweru pro• 
lto w czo!o, kula przebiła skórę i ciało a rozplasz­
C&ywuy się na kości, pozostała za ciałem i skórą, 
lkąd I• lekarz bez trudu i narkozy wyjął. Mąż o 
twardym crerepie udał się pieszo do lekarza, następ­
ale do policji państwowej celem zaprotokulowania 
figo zajś~,a, i gwoli pocieszenia do szynku, że uszedł 
łmlerci z rąk żonusi, klóra znów twierdzi, ż~ gdy 
kochający mr,t do niej mierzył, ona mu bro(1 tylko 
~clla I tu apowodowalo nlesz~ęścle. 

(d) Cida6sk. (Zamordowanie robotnika). Zamie­
szkali p11.y Schoenlelderweg nr. 23, robotnicy Ce-
1:helski (lat 2,J) i Adolf Ohm (lat 25), idąc w piątek 
przez Radauerst~asse w Oruni, posprzeczali się, przy• 

{d) Warszawa. {Ujęcie szpiega sowjeckiego). Na 
zbiegu ulic Flory i Bagateli .aresztowano jakiegoś 
osobnika, który starał się namówić pewnego oficera 
do przyjęcia znaczniejszej sumy. Pokazało się, że 
aresztowany ma przy sobie poważniejszą kwotę pie­
niędzy i dokumenty sowjeckle. Nie ulega wątpliwości 
że to szpieg. 

(d) Gdańsk. (Szwedzka eskadra wojenna w 
Gdańsku). Do portu gdańskiego przybyła szwedzka 
eskarda wojenna, składająca się ze statku podwodne­
go .Svea• i pięciu mniejszych lodzi podwodnych. 
Przy wjeździe do portu powitał gości konsul szwedz­
ki i przedstawiciel ~enatu gdańskiego. Wieczorem 
urządził konsul szwedzki przyjęcie a następnego dnia 
w pJlu-:lnie urządził Senat śniadanie w ratuszu dla 
oficerów szwedzkich. 

(d) Wilno. (Kslęgornsz na kresach). W cstat­
nich dniach w gminie Mytańskiej, pow. Lidzkiego, 
ukazał zię księgosusz. Zanotowano 4 wypadki. Wła­
dze administracyjne wydały zarz~dzenic w celu nie­
dopuszczenia do rozszerzenia sie zarazy. 

(d) Bytom. (Przemytnictwo). Do „Beri. Tage­
blattu" donoszą o rozgalęzionem przemytnictwie na 
nowej granicy polsko-niemieckiej. W ubiegłym ty­
godniu skonfiskowały niemieckie władze celne pa­
pierosów, cygar, tytoniu, ubiorów, towarów bławat­
nych, margarynv I skór wartości kilku miljonów ljla­
rek. Polskie władze celne odebrały przemytnikom 
w tym samym okresie cz2su 5 centnarów srebra. 
Podobno straże pograniczne zostaną wzmocnione. 

(d) Zabrze. (Aresztowania pod zarzutem pasko­
wania i przekupywania). Kryminaliści z Berlina 
aresztowali we wtorek kilku urzędników tutejszej 
dyrekcji górniczej. Pozatem aresztowano dyrektora 
ga,owni zabrskiej. Aresztowań dokonano pod za 
rzutem puszczania na pasek węgla i przekupstwa. 
Przy tych interesach zarobili aresztowani olbrzymie 
sumy. 

(d) Studen@i dońscy w Warszawie. Wczoraj o 
godz 9.45 przybyła do Warszawy wycieczka stu­
dentów duńskich w liczbie 27 osób. Wraz z wy­
cieczką przybył przewodniczący stowarzyszenia duń­
skich studentów p. Ulricbsse11, pod którego prze­
wodnictwem niedawno tak serdecznie podeimowano 
wycieczkę naszej młodzieży akademickiej w Kopen­
hadze. Na dworcu gości duńskich powita! akade­
micki Komitet prznęcia. Wycieczka zabawi w Wa1 -
szawie 3 dni, poczem przez Gdańsk wróci do Ko­
penhagi. 

Straszna katastrofa w kopalni. 
Z Krakowa donoszą: W środi; wieczorem prze 

szla nad Sierszą burza połączona z oberwaniem się 
chmury. Potoki wody wtargnc:ly do starych rowów 
przy kopalni i nad ranem tą drogą wdarłszy się do 
szybu .Artur" zalała chodniki boczne na wysokości 
półtora metra. W tym czasie pod ziemią pracowało 
około 6o górników, którzy zobaczywszy zalew ko­
palni poczi;li uciekać bo_cznemi chodnikami. ,. Nie 
wszyscy ro )otmcy zdołali się wydostać na pow1erz­
chm<: ziemi. Wobec tego zarząd kopalni przystąpi! 
natychmiast do akcji ratowniczej pod kierownictwem 
inżynierów i sztygarów. Kolo południa wydobyto 
zwłoki 2 górników i jednego ciężko rannego górni­
ka, którego przytłoczyły belki spadające z podmulo­
nych sklepien. 

Ponieważ górnicy po ucieczce nie zgłosili sic: do 
zarządu kopalm, nie wiadomo dotąd ile ofiar znajdu­
je się na dnie szybu. Akcja ratownicza trwa. W czo• 
raj wezwano i zaczęto przesłuchiwać górników, 
którzy uratowali się ucieczką, aby przekonać się 
ilu ludzi jeszcze brakuje. 

Ze Swiata. 
•• Egzekucja bez kolica. W Rzeczycy i Homlu 

bolszewicy rozstrzelali w ostatnich czasach kilkudzie­
sięciu uczestników oddziałów powstańczych atamana 
Galacha, htórzy dali się złowić na amnestję sowjecką 
i dobrowolnie złożyli broń. Również rozstrzelano w 
Elisawetgradzie, Chersoniu wszystkich oficerów byłej 
armji gen. Wrangla, którq na podstawie amnestji 
powrócili z zagranicy. 

•• I tam ich nie lubią. Do Australji nadszedł 
pierwszy od czasu wybuchu wojny transport towarów 
niemieckich. Opinja publiczna i cala prasa austra­
lijska wzywa jednak do bezwzględnego bojkotu 
Niemców. 

" Nowe kopalnie. Urząd górniczy w Dąbrowie 
wydal zezwolenia: I) p. Zygmuntowi Stechmanowi, za­
mieszkałemu w Dąbrowie, Mydhce Nr. 2, na prowadzeme 
robót górniczych na nadaniu ,Cieszkowski-Pasteur• T-wa 
francusko-Włoskiego w Dąbrowie celem eksploatacji węgla 
kamiennego pod nazwą: kopalnia węgla kamiennego ,Jawor• 
w Dąbrowie, oraz p. Paulinie Wejto i p Feliksowi Wijań­
skiemu, zamieszkałego w Sosnowcu, ul. Orla Nr. 22, na 
prowadzenie „Nowa-Alfen" T-wa francusko-Włoskiego w 
Dąbrowie, celem eksploatacji węgla kamiennego pod nazwą: 
kopalnia wc:gla kamiennego .Ksawery• w Dąbrowie. 

•• Lot okrężny. Aeroklub na posiedzeniu komlaji 
sportowej przy udziale sfer wojskowych w dniu 3. brL 
ustalił termin i warunki polskiego lotu okrężnego. 
Lot odbędzie się na przestrzeni 1 41 O kim w ciągu 
jednego dnia w 4 etapach z Warszawy drogą przez 
Lwów, Kraków i Poznań do Warszywy. Tem1in prze­
znaczono na IO. września rb. Lot będzie odegrany 
o puhar srebrny minist. spraw wojskowych. Aeroklub 
przyjął dotychczas 12 zgłoszeń pilotów polskich i 
zwrócił sie do miast Warszawy, Lwowa, Krakowa i 
Poznania, a również do komitetu Targów Wschodnię.k 
z prośbą o współpracę i poparcię. 

Róine. 
(r) Miljonowy napiwek. W tych dniach w War­

szawie w jednej z restauracji przy ulicy Senatorskiej. 
zabawiało się pewne towarzystwo, z rozmowy którego 
mo2na było wywnioskować, że przybyto ono dopiero 
z Ameryki. Po uczcie żądano rachunku, a gity 
kelner położył na stół rachunek, goście z t!lwarzystwa 
zaczęli sobie wzajemnie pokazywać rachunek i śm'ia:ć 
się do rozpuku. Kelner się zdziwił, inni goście przy 
sąsiednich stolikach dziwili się również i sądzili, ze 
towarzystwo to nagle dostało obłędu. Tymczasem 
jeden z gości tego towarzystwa wyjął 250 dolarów 
i dal kelnerowi jako napiwek, płacąc jednocześnie ra­
chunek rzeki: Rachunek i napiwek to dopiero polowa 
tego, co musielibyśmy zapłacić w Ameryce. • 

Gwiazdy w sierpniu. 
Podczas gdy zimową porą droga mleczna widzial­

na jest tylko po malej części lub wogóle nie, widać ją 
w lecie jako ogromny łuk przechodzący niemal przez 
zenit. Dawno już w mglistej starożytności zagadka 
tego tworu, który tak dziwnie opasuje naszą sferę nie­
bieską, wzbudzała w duszy ludzkiej zaciekawienie i 
zachęcała ją do spekulacyj filozoficznych. 

A dziwić się trzeba, jak trafnie już ongiś stary 
Demokryt sposobem niby intiucyjnym rozwiązał tajem­
nicę ucząc, że są to ~wiaty nieskończenie od nas od­
dalone, wokoło których tak samo jak wokoło 
naszego słońca poruszają się planety, a których od­
różniać nie możemy, ponieważ widzimy przestrzenie 
dzielące owe ciała od siebie, wobec olbrzymiej od­
ległości pod małym, a może pod żadnym kątem. 
Badania nowożytne przyznały rację staremu mędrcowi. 
Droga mleczna jest zbiorem gwiazd, w skład wchodzi 
również słońce nasze. W sierpniu podnosi się ona 
na południe i przechodząc przez zenit, zanika na pół­
nocnym krańcu. 
. Wzdłuż drogi mlecznej zauważymy gwiazdozbiory 
Zmii i Niedźwiadka w południu, konstelację Orla z. 
Alairem prawie w najwyższem swojem poleżeniu po­
wyżej horyzontu, a w pobliżu zenitu gwiazdozbiory 
Łabędzia i Liry z piękną Wegą. Na północnej jut; 
półkuli ogarnia droga mleczna częściowo Kasjopejc. 
Dalej widzimy blask niebia(1skiej rzeki obpk Kapelli 
w konstelacji Woźnicy, która błyszczy na północnym 
wschodzie. 

Arktur, główna gwiazda w Wolarzu, który jeszeze 
w lipcu podczas zmroku świecił w kulminacji, zniżył 
się już znacznie i świeci niemal dokładnie w kierunku 
zachodnim, dość wysoko ponad widnokręgiem. Po-, 
wyżej, na linji łączącej Arktura z Wegą, widać polkole 
Korony Północnej. 

Wenus ozdabia niebo wieczorne przez lcrótki tylk11 
czas, znikając poniżej horyzontu już w 45 minutacll 
po zachodzie słońca. Posuwa ona się w tym miesiącu 
dość prędko i spotyka w swej drodze w ciągu mie­
siąca Saturna i Jowisza, obok których przechodzi w 
odległości 21/, stopni luk. na południe. Zaś pod ko­
niec sierpnia widać ją zupełnie w pobliżu gwiazdy 
stałej Szpika w konstelacji Panny. 

Saturn i Jowisz błyszczą w pierwszych dniach 
sierpnia na zachodzie, lecz zanurzają się w ciągu 
miesiąca coraz więcej w promieniach słonecznych tak, 
iż w ostatnim tygodniu ich widzieć już nie można. 

Najdogodniej dla obserwatora stoi jeszcze Mars. 
i to na południe niezbyt daleko od stałej gwiazdy 
Antares w Niedźwiadku. Szybkiem pedem oddala on 
się w sierpniu od tejże gwiazdy ku wschodowi, przez 
co przedłuża się czas jego pobytu ponad horyzontem. 

Księżyc świeci w pełni, a znów przypada na 22. 
sierpnia wieczorem. 

Bardzo obfity spadek meteorytów z okolicy Per­
seusza zauważymy IO. sierpnia, w którym to dniu 
ziemia przechodzi przez pierścień pyłu kosmicznego, 
otaczający słońce. F. Burdecki. 

Zapiski dziennikarskie. 
,.Epoka". Wyszedł z druku 12 ty numer „Epoki•, 

na którego treść składają się następujące artykuły: 
Rozbrojenie świata - Władysław Wioch. Wal 
ochronny podkopany - Jan Tarnowski. Myśli 
sejmowe i nie polityczne - Obserwator. • Co rządzi 
polityką Angli wzglc:dem Bolszewików? - Leon 
Godlewski. Nasze winy - C. O złudzeniowości 
siły w sztukach plastycznych - Dr. cugenjuu 
Meller. Gie/da. .,Epoka" ukazuje si,; co tydzień 
w objętości dwu arkuszy druku, cena za poszcze­
gólny numer roo mk. Redakcja - Momuszlo 4, 
Administracja - Szpitalna r - w Warszawie_ 



Ninitjs2em podaj~ do wia­
domości, ie za długi syna 
megoTeodoraTrzclńsklego 
nie odpowiadam, 

Wincenty Trzciński, 
Osiecka 23a. 
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I kamienice ········••=•········· na życzenie z dostawą w dom. 
bez i z interesami na sprzedaż . 

.ratro w środę, dnia 9. &lerpnla, o godz. 8 
wfec1orem w Botela Pol1klm IUaldOWSkl i S·ka 

:Książ 
Interes opałowy O)ł. Kuśnierski, ro 

(Arb,its al Komeniusza 16. 

Drewniaki, 
podeszwy do drewniaków 
i okulaków nades,ły I są 
hurtownie do oddania. 

Bracia Szurkowscy, 
ulica Kościelna Il 

odbędzie się 

zebranie członków 
Miejscowego 

Stronnictwa Mieszczańskiego. 
Uprasza się g ści sympatyków i członków o jaknajlicz­

nil~jsze przvbycie. 
Referować będzie p. profesor Krott>ski z Poznania. 

KOMITET. 

Dom mieszkolnv l~U ~~r.ne~~!e}!i!~!~! JR~!!~!U!!!!. w lenmt 
(wilaJ z ogrod,m na sprzedaż w eksped. ,,Gtosu Leszczyńskiego" 
Mies1kanie bęizie wolne. I w kslęgaro! p Rzepki w Rynku. 

Adres wskaże eksp. Głosu. Cena lylko 15 marek 

6 morg roli •~--~• 
do tego rud,ok1 m~sywne W'"!"o' ,._J.'leMA f f zaraz na ::-pnedaz. "" W _. .. • 
K. FoRN:'l 1K-Gos1vŃ. Dr me.., ~e 1·..,er lekarz ul ~'l Mr Ja 71. • "• .-. "'4t , 

specpl!Sfa w chon b>sh skornych I weneryczn)Ch, ł Y2 morgi POZNAN, Wielka 7. 
stojącego OWSa Instytut leczenia światłem prom. 

na sprzede,:': Wltting, ~vvWWWVVVV'-'VVVVVV'VCll 
Lesz. zy1i,kich Hi 

wua Kiążeezka kontraktowa 

ulica Kościańska 74. 
----------------- wys,łazdrukui 

Magazyn 
mebli 

przy ul. Leszczyńskich 28. 

Polecam po bardrn przystępnych cenach: 

~~;n~}~Y~:~1?. ja~~n~~!!~ńc~l~~td/ e jl 
szafy, krzesła, kanapy, materace, leżanki 1 

Zarazem polecam mój własny - -

-warsztat 
tapicerski 
do wykonania ~sielkich robót wyścielanych, 
również: prLyjmuję wszelkie reperaqe !11aterac 
oraz kanap Z wysokim sza.cunkiem 

Jan Barański. 
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